
na październik 2008

Intencja ogólna:   Aby Synod Bisku-

pów pomógł duszpasterzom i teologom,

katechetom i animatorom, pełniącym po-

sługę słowa Bożego, odważnie przeka-

zywać prawdy wiary w jedności z całym

Kościołem.

Intencja misyjna: Aby w tym miesią-

cu poświęconym misjom, dzięki działal-

ności i programom Papieskich Dzieł Mi-

syjnych i innych organizacji, wszystkie

wspólnoty chrześcijańskie uświadomiły

sobie potrzebę uczestniczenia w po-

wszechnej misji Kościoła przez modlitwę,

ofiarę i konkretną pomoc.

Intencja Grup Modlitwy: O łaskę

modlitwy, przemyśleń i wczytywania

się w Boże plany względem naszej

wspólnoty i względem każdego znas.

- KONGRES GRUP MODLITWY s. 2

- Homilia na wrzesień - s. 2

- Cierniem ukoronowaniie - s. 3

- Homilia na październik - s. 4

- Spotkanie w WOŁCZYNIE - s. 4

- Tajemnica: dźwiganie krzyża - s. 5

- Wyjazdy o.Bogusław i o. Bolesław - s.5

- Wrześniowa rocznica - s. 6

- Manopello s. 8

- Rekolekcje: Rokitno i Jasna Góra - s.9

- Bądźcie moimi uczniami - s. 10

- W Chorzelowie i Malej - s.11

- Biale kwiaty o.Pio - s. 12

 - każda mama jest bohaterką - s. 12 - 13

- Proscie a bdzie wam dane... - s. 13

- Ojciec Pio w objęciach M.Bożej - s.13

- Pielgrzymujemy do Monte s.Angelo

- MALI PRZYJACIELE - s. 15 i 16

arafia: 018 268 26 33

wrz.-paźdź. 2008
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C o w n u m e r z e  ?

To było spełnienie mojego marzenia. Tak bardzo pragnalem w czasie wakacji zawędrować do San Giovanni

Rotondo, by bez ograniczeń czasowych  zatrzymać się na modlitwie przy relikwiach Ojca Pio. Niejednokrotnie w

czasie moich „wędrówek” po parafiach, w ktorych głosiłem rekolekcje, czy tylko niedzielne kazania dla Grup Modli-

twy (już istniejących, czy też nowo powstających) spotykałem sie z pytaniem: „czy ojciec spotkał sie osobiście z

Ojcem Pio? Czy Ojciec widział Ojca Pio?” Wtedy zmuszony byłem odpowiadać: „ Niestety nie”. Teraz mogę

odpowiedzieć:

Tak spotkałem. Tak rozmawiałem z Nim.

Było to spotkanie w innym wymiarze, dla mnie bardzo ubogacającym. Było dwukrotne i bardzo długie. Było to

spotkanie ważne, w szczególnej postawie - prawie sam na sam - „spotkanie na kolanach”.

na  wrzesień 2008

Intencja ogólna:   Aby ci, którzy z po-

wodu wojen czy panowania opresyjnych

reżimów są zmuszeni do opuszczenia

domu i ojczyzny, znaleźli u chrześcijan

pomoc w obronie i zabezpieczeniu swo-

ich praw.

Intencja misyjna: Aby każda rodzina

chrześcijańska, dochowując wierności

sakramentowi małżeństwa, pielęgnowa-

ła wartości miłości i wspólnoty jako mała

wspólnota ewangelizacyjna, otwarta i

wrażliwa na materialne i duchowe potrze-

by braci.

Intencja Grup Modlitwy: O prawdę i

szczerosć w naszych relacjach z Bo-

giem i względem braci, za których

ofiarujemy nasza modlitwę:

KONGRES G.M. 14 - 15 - 16 listopada 2008
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myśli do homilii  na wrzesień  2008

"odejść z tego świata do Ojca"

Kolejny już raz odpowiedzialni  w Grupach Modlitwy Ojca Pio (moderatorzy i animatorzy lub ich przedstawi-

ciele) spotkamy się w TENCZYNIE, by podzielić się świadectwami, przemyśleć całoroczną pracę w grupach i w

modlitwie wspólnotowej powierzyć Bogu cały przyszły rok.

Na Kongres może przyjechać tylko dwie osoby z Grupy Modlitwy:  MODERATOR - (Dyrektor duchowy

- kapłan) i ANIMATOR (Kierownik grupy) LUB wybrane w ich zastępstwie dwie odpowiedzialne osoby.

Bardzo ważnym jest, by zaplanować konkretną pracę w grupach i program formacyjny na najbliższy rok.

Biskupi polscy na Konferencji Episkopatu zaplanowali na najbliższy rok duszpasterski  program formacyjny pod

hasłem: "Otoczmy troską życie".  Mamy nadzieję, że formacja w Grupach Modlitwy sięgająca do franciszkańskiej

duchowości Ojca Pio będzie przez cały najbliższy rok kształtowała w nas postawę obrońców życia biologicznego, a

w sposób szczególny duchowego.

Dla przypomnienia:

Swój udział w Kongresie zgłaszamy w DOMU REKOLEKCYJNYM korzystając z telefonu: 018 / 268 23 63

             A oto adres na który zgłaszamy uczestnictwo:

Dom Rekolekcyjny św. Franciszka z Asyżu

Tenczyn 444

32-433 Lubień

tel. 018 / 268 23 63, @-mail: domrekolekcyjny@kapucyni.pl;

Telefon odbierze jeden z braci: Krzysztof  Czeczko (przełożony), Tadeusz Bargiel, albo Marek Chmielewski

www.domrekolekcyjny.kapucyni.pl;

Ogólnopolski Kongres Grup Modlitwy

 - moderatorów i animatorów

14 - 15 - 16 listopada 2008

Bracia i siostry!

Przeżywamy szczególny czas, z jednej strony wpatru-

jemy się w życie św. Pawła Apostoła, ktorego "rok" prze-

żywamy, z drugiej zgłębiamy tajemnicze życie Ojca Pio,

który słowa świętego Pawła przełożył na praktykę życia

"Co do mnie, nie daj Boże, bym się miał chlubić z cze-

go innego, jak tylko z krzyża Pana naszego Jezusa Chry-

stusa" (Ga 6, 14).

"Ojciec Pio z Pietrelciny, jak św. Paweł apostoł, w cen-

trum swego życia i apostolatu umieścił krzyż swego Pana

jako źródło mocy, mądrości i chwały. Żarliwa miłość do

Jezusa Chrystusa sprawiła, że upodobnił się do Niego w

całkowitej ofierze z siebie dla zbawienia świata.

W pójściu za Chrystusem ukrzyżowanym i naślado-

waniu Go był tak wspaniałomyślny i doskonały, że mógł

powiedzieć: "Razemz Chrystusem zostałem przybity do

krzyża. Teraz zaś już nie ja żyję, ale żyje we mnie Chry-

stus" (Ga 2, 19-20).

Skarby łaski, jakimi Bóg go obdarzał nieustannie ze

szczególną hojnością, rozdzielał w swym posługiwaniu,

służąc ludziom, którzy coraz liczniej przybywali do niego,

stając się w ten sposób duchowym ojcem ogromnych

rzesz synów i córek."

Miłość braci i sióstr sprawiła, że w ich pamięć wryły

się głęboko Jego słowa:

"Każdy może powiedzieć: Ojciec Pio należy do mnie.

Kocham moich synów duchowych na równi z moją duszą.

Odrodziłem ich dla Jezusa w bólu i miłości. Mogę zapo-

mnieć samego siebie, ale nie moje dzieci duchowe. Je-

stem pewien, że kiedy Pan mnie zawoła do Siebie, to Mu

powiem: Panie, ja zaczekam u niebieskich drzwi, wejdę,

gdy zobaczę, że weszło do nieba ostatnie z moich ducho-

wych dzieci".

I przyszedł dzień, że pan wezwał Go do siebie, wezwał

w dniu szczególnym.

Gdy Grupy Modlitwy świętowały pięćdziesiątą roczni-

ce stygmatyzacji On przygotowywał się (zgodnie, z wpi-

saną w jego pamięć tajemniczą, znaną tylko Jemu

przepowiednią) do odejścia do Domu Ojca.

Nic w życiu nie jest tak pewnego i tak mało termino-

wo znanego jak - śmierć. Zdarza się jednak, że spotyka-

my ludzi, którzy zdają się wysyłać znaki pozwalające od-

czytać dzień odejścia z tego świata. Każdy z nas musi

umrzeć i chociaż pragniemy żyć jak najdłużej to jednak

ten trudny dzień pożegnania na zawsze (na tej ziemi) z

najbliższymi nastąpi w spodziewanym, acz nieznanym

terminie.

Nie chcemy umierać, lękamy się śmierci. Tymczasem

nasz współbrat - Ojciec Błażej Strzechmiński w jednym

z numerów "Głos Ojca Pio" (Głos Ojca Pio" (nr 43/

2007) stwierdza, że Ojciec Pio w jednym ze swoich li-

stów wymienia wiele motywów, dla których chce umrzeć.

Pragnie śmierci, ponieważ dzięki niej - taką ma na-

dzieję - znajdzie się w kręgu zbawionych (ulubieńców

Bożego serca), co pomoże mu pełniej kochać Boga i

śpiewać dla Niego radosne hymny, a wreszcie skróci

ludzkie tęsknoty i pozbawi obaw. Śmierć nie była dla

niego ucieczką od trudów życia, lecz spełnieniem wiel-

kiego pragnienia zjednoczenia się z Bogiem. Jednak mimo

zapewnień kierowników duchowych, że należy on do

tych, w których Bóg ma upodobanie, Ojciec Pio odczu-

wa w swej duszy głęboki smutek i cierpienie. Ponieważ

śmierć nie nadchodzi i jego pragnienie nie może być zre-

alizowane, postanawia w milczeniu i z nadzieją oczeki-

wać jej przyjścia.

Taka postawa może się wydać niezrozumiała, ale już

lektura listów św. Pawła mówiących o wielkim pragnie-

niu pierwszych chrześcijan związanym z ponownym przyj-

ściem Chrystusa, nasuwa pewne podobieństwa.

Choć oni wyczekiwali paruzji, a Ojciec Pio śmierci, to

tak naprawdę wszyscy mieli na myśli pełne zjedno-

czenie z umiłowanym Bogiem. W tym oczekiwaniu

na własną śmierć Ojciec Pio odnalazł siłę w milczeniu i

nadziei, której - jak wyznał - nauczył się od Jezusa. Swoją

ufność złożył w Bogu, dlatego mógł wołać wraz z Hio-

bem: "Choćbyś mnie zabił, będę Ci ufał!".

Jak my patrzymy na swoją śmierć! Czy dla nas

jest odejściem do Domu Ojca?

oprac. br. Bogusław
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tajemnica

CIERNIEM UKORONOWANIA -

zrozumieć kim jestem przed Bogiem

                             i dla braci i Sióstr....

Nie było cudu

Choć o ten cud modliły się miliony

Nie błogosławił już z okna ludu

I słychać było tylko dzwony.

I biły serca wszystkich dzwonów

Powietrze straszną wieścią drżało

Że najpiękniejsze z ludzkich serc

Bić przestało.

Nie było cudu,

Niebiosa się nie rozstąpiły,

Nie spłynął nagle płomień z nieba

I tylko dzwony biły, biły...

A potem chwila taka oto:

Z wielu narodów, krajów, wyznań

Łzy się złączyły w jeden potok

I świat się jedną stał ojczyzną

A potem tej modlitwy szum,

Gdy świat pochwycił się za ręce,

Gdy wielonarodowy tłum

Poczuł, że jednym bije sercem

Nie było cudu.

Wielkiego życia wielki koniec

Początek dał lepszemu życiu

W którym się z dłońmi łączą dłonie.

Przez dwa tysiące lat niezbicie

Nikt nie dał światu Prawdy więcej

Niż jeden Człowiek jednym Życiem,

Niż jedno konające Serce

Nie było cudu

Poniższy wiersz , ktory tak jednoznacznie kojarzy-

my z osobą Jana Pawła II możemy, jeśli znamy histo-

rię odejścia Ojca Pio z tego świata, także kojarzyć z

tym szczególnym przeżyciem, jakiego dświadczyli piel-

grzymi, którzy uczestniczyli w 50 rocznicy stygmaty-

zacji Ojca Pio.

„Krzyż jest dla mnie wszystkimi trudnościami i nie-

powodzeniami w życiu człowieka. Krzyż to wszystkie

sprawy które chciałoby się w swoim lenistwie i egoizmie

odsunąć od siebie, bo nam "zawadzają" w poczuciu szczę-

ścia, bo przez nie cierpimy. Krzyż to ludzkie cierpienie

zarówno fizyczne jak i psychiczne. To wszystko to co

powoduje nasz ból. Ale tylko niosąc swój krzyż, stawia-

jąc czoło tym trudnościom czasem wydawałoby się nie

do zniesienia i nie do pokonania, tylko niosąc ten krzyż

możemy stać się tak prawdziwie szczęśliwi. Bo tylko w

ścisłym zjednoczeniu z Jezusem może człowiek odnaleźć

prawdziwy pokój i szczęście. A przecież Chrystus niesie

swój krzyż, dla nas, nie ma wiec innej drogi na zjednocze-

nie się z nim jak przyłączyć się do niego w jego drodze

krzyżowej. Krzyż jest wiec dla mnie zbawieniem, jest zjed-

noczeniem z Chrystusem.”

"Kochaj Pana Jezusa! Bardzo Go kochaj!

I również dla miłości bardziej pokochaj wyrzeczenie".

 (O.Pio, GB, s. 61).

Krzyż jest dla mnie

Ania

odpowiedz (w sobie) na pytanie:

CZYM JEST KRZYŻ DLA MNIE

Św. o. Pio cierpiąc z powodu stygmatów, jakie

otrzymał, pisał:

„Wiem z całą pewnością, że odczuwam bardzo gwał-

towne pragnienie cierpienia i zarazem ustawiczną po-

trzebę mówienia wciąż do Pana: „Albo cierpieć, albo

umrzeć”, a nawet: „Zawsze cierpieć, a nigdy nie umrzeć”

O. Gracjan Majka OFMCap,

Na drodze do Boga. Poznań 1986, s. 137

„Jakieś ogromnie wielkie zadowolenie napełnia całe

moje serce. Czuję się szczęśliwy i zadowolony. Cierpię

jednak zarazem i chciałbym zawsze jeszcze bardziej cier-

pieć. Czuję, że coraz bardziej spala mnie i wyniszcza

jakiś wewnętrzny ogień i pragnę, bym nieustannie był

wyniszczany z jeszcze większym natężeniem.”

 j.w., s.139

Natomiast jego syn duchowy Domenico Labellarte

pisał:

„Oczywiście, jeśli krzyż jest przyjmowany z miłością,

staje się słodki; jeśłi natomiast jest tylko tolerowany, sta-

je się bardzo ciężki i jego ciężar trwa aż do naszego

"tak", aż do naszej akceptacji....”

Domenico Labellarte AIC -

 syn duchowy Ojca Pio

„Radość pochodzi z odkrycia sensu cierpienia”

Jan Paweł II.

Dopiero wtedy okrywamy prawdę o nas samych, gdy

przychodzi próba życiowa, gdy rozpoczyna się egzamin

z naszej duchowej dojrzałości. Najczęściej wiąże się z

wielkim samozaparciem i akceptacją  trudności jakie nie-

sie życie.

Gdy pojawiają się upokorzenia życiowe - bardzo czę-

sto jest to ustawianie nas na właściwej nam pozycji życio-

wej - rodzi się w nas bunt i wyrażany bardzo gwałtow-

nie protest.  Czasami są to zwyczajne łzy bezsilności.

Oto my, którzy, według prawdziwych czy zafałszowa-

nych wyobrażeń o sobie zostajemy upokorzeni, podno-

simy w gniewnym proteście niemalże pięść ku niebu sta-

wiając pytanie: dlaczego doznaję takich cierpień? Dla-

czego mnie to spotkało?

Właśnie w takiej trudnej rzeczywistości winniśmy po-

stawić sobie pytanie o moją pozycję w społeczności braci

i sióstr. Trzeba wtedy zawędrować do naszego osobi-

stego Ogrodu Oliwnego i odważnie powtórzyć za Je-

zusem:

„bądź wola Twoja jako w niebie tak i na ziemi” i

odnaleźć na nowo siebie i ułożyć relacje z bliźnimi.

W tym momencie warto powrócić do przytoczonych

na początku wypowiedzi Ojca Pio, Domenico Abellarte

i Jana Pawła II.

Wtedy z pokorą i zaufanie względem Bożej miłości

będziemy mogli w czasie słów wypowiadanych pod ad-

resem Boga i Maryi rozważyć prawdę o naszych rela-

cjach z Bogiem i względem braci, za których ofiarujemy

nasza modlitwę:

Ojcze nasz..., Zdrowaś Mario..., Chwała Ojcu..

O mój Jezu...
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„Tylko człowiek przeniknięty cielesnością jest zdolny

do prawdziwej miłości, której ciało staje się instrumen-

tem” - podkreślano.

W dyskusji zwracano uwagę, że duszpasterski pro-

gram troski o życie winien bazować (i być promocją)

chrześcijańskiej koncepcji osoby ludzkiej, stworzo-

nej na obraz i podobieństwo Boga, w harmonii cielesno-

duchowej, którą objawia tajemnica Wcielenia. Powinien

zatem uwrażliwiać wiernych na błąd antropologiczny

obecny w wielu warstwach współczesnej kultury, który

wynika z zagubienia transcendentnego wymiaru osoby

ludzkiej, jak i koncepcji bezwarunkowej godności czło-

wieka.”

"Otoczmy troską życie".

z Konferencji Episkpatu Polski:

myśli do homilii  na październik 2008

program duszpasterski na rok 2009

Bracia i siostry!

Rok duszpasterski, w którym zglębialiśmy rozumie-

nie słów Jezusa: "badźcie uczniami moimi" powoli

dobiega końca. W związku z rocznicą urodzin święe-

go Pawła Apostoła myśli i refleksje służące formacji

nas, ludzi ewangelicznego zawierzenia Bogu, prze-

platane były tekstami zaczerpniętymi z listów Pawło-

wych. One to  kształtowały w ciągu historii oblicze

całej Europy i całego zachodu, mimo, że kierowane

były do braci i sióstr mieszkających na wschodzie.

Paweł, nawrócony z judaizmu pokorny uczeń Jezu-

sa, wędrujac po krańce Europy daje praktyczne świa-

dectwo, jak żyć Ewangelią na codzień.

On nauczyciel narodów, pozostaje wychowawcą po

dzień dzisiejszy. W słowa jego listów wczytywali się i

wczytują ci wszyscy, którzy pragną być wiernymi

nauce Jezusowej. Niezależnie od tego, że rok dusz-

pasterski, poświęcony naszej formacji, a mający na

celu pogłebienie rozumienia postawy ucznia Jezuso-

wego dobiega końca, to uczniem Jezusa pozostaje się

zawsze, jeśli przez chrzest weszliśmy do wspólnoty

ludzi zawierzenia Chrystusowi.

My jako uczniowie Jezusa w świętopijowej szkole

wkraczamy w najbliższymmiesiącu w nowy etap na-

szej formacji religijnej, nakreślony przez  duszpaste-

rzy kościoła Polskiego, a zarazem oparty o tę specy-

ficzną ewangeliczną postawę wobec życia nakreśloną

przez Ojca Pio.

On tgo pełen szlachetnej pokory i posłuszeństwa

wobec następcy świetego Piotra Ojciec Pio, zatro-

skany osprawy Kościoła, gdy po encyklice "Huma-

nae vitae, poświęconej obronie życia zorganizowano

burzliwy atak na Papieża Pawła VI, pisze dnia 12

września list, który dla nas, kroczących drogami ucznia

Chrystusowego wydeptanymi przez  Ojca Pio, będzie

niejednokrotnie natchnieniem przez cały najbliższy rok

duszpasterski poświęcony trosce o obronę życia w

każdym jego wymiarze.

Nie dziwimy się zatem publicznej wypowiedzi Pawła

VI skierowanej do Braci Kapucynów z dnia 20 lute-

go 1973 r. - zaledwie trzy lata po śmierci Ojca Pio.

 (...) Dla was jest cudem to, czego dokonał Ojciec

Pio. Pace, jaką zyskał sławę, jak wielu ludzi całego

„badźcie uczniami moimi

                 - stając w obronie życia”

świata zgromadził wokół siebie! Dlaczego? Czy może dla-

tego, że był filozofem? Czy dlatego, że był mędrcem? Czy

dlatego, że miał środki do dyspozycji? Dlatego, że pokornie

odprawiał Mszę Świętą, że spowiadał od rana do wieczora,

że był - aż trudno to powiedzieć - opieczętowanym stygma-

tami odbiciem Naszego Pana. Był człowiekiem modlitwy i

cierpienia.

 Do Zarządu Generalnego Zakonu Kapucynów

To prawda - Ojciec Pio był człowiekiem modlitwy i cier-

pienia. - opieczętowanym stygmatami, odbiciem Naszego

Pana.

My również wpatrując się w życie Ojca Pio staramy się

być ludźmi modlitwy i chociaż lękamy się cierpienia, to jed-

nak je akceptujemy i ono staje się darem składanym przez

nas za bardziej od nas cierpiących braci.

By umieć wykorzystać ku dobru w służbie bliźnim to

wszystko czego doświadczamy z powodu naszych słabości,

a także z racji naszego miejsca w Bożych planach staramy

się kroczyć drogą nakreśloną przez Ojca Pio.

Takie to ważne, by w odpowiednim momencie w służbie

bliźnim we wspólnocie Kościoła  podejmować jak najbar-

dziej trafne inicjatywy. Możemy powiedzieć, że Ojciec Pio

jest dla nas wzorem przy podejmowaniu inicjatyw modli-

tewnych i konkretnych działań wobec braci i sióstr w dzie-

łach miłosierdzia.

Bracia i Siostry. Niech ten najbliższy miesiąc będzie dla

nas czasem modlitwy, przemyśleni wczytywania się w Boże

plany względem naszej wspólnoty i względem każdego znas.

oprac. br.Bogusław

II Diecezjalne spotkanie Grup

Modlitwy i Czcicieli Ojca Pio Die-

cezji Kaliskiej -

Program duszpasterski Kościo-

ła w Polsce na rok 2008/2009 -

przyjęty przez Komisję Episkopa-

tu Polski - koncentruje się wokół

hasła: "Otoczmy troską życie".

dnia 11 października 2008 roku

w Wołczynie pod hasłem:

  " OTOCZMY ŻYCIE MO-

DLITWĄ I TROSKĄ".

Na spotkanie zapraszamy kapła-

nów, animatorów i osoby przynale-

żące do Grup Modlitwy św. Ojca Pio

z Diecezji Kaliskiej oraz zapraszamy

Grupy z sąsiednich diecezji.

Program spotkania:

9.00 - rozpoczęcie spotkania mo-

dlitwą i nauka pieśni o Ojcu Pio.

9.30 - Msza święta z homilią

11.00 - Konferencja: List Ojca Pio

do Pawła VI oraz wypowiedzi Ojca

Pio na temat aborcji.

12.00 - Anioł Pański, Modlitwa w cią-

gu dnia.

13.00 - posiłek - obiad - skromny bi-

gos.

14.00 Dyskusja - spostrzeżenia i dzie-

lenie się pracami. Tematyka spotka-

nia  zmierza do ujednolicenia pracy

Grup w diecezji.

15.30 - Wystawienie Najśw. Sakra-

mentu  i adoracja w ciszy

a) Koronka o. Pio do Serca Jezuso-

wego - (wraz z przywiezionymi przez

uczestników spotkania intencjami

modlitwy).

b) Koronka do Miłosierdzia Bożego

- (w intencjach przywiezionych przez

uczestników spotkania)

c) adoracja w ciszy - (osobista mo-

dlitwa)

d) Błogosławieństwo i rozesłanie

uczestników.
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wyjazdy o. Bogusława

tel. do o.Bogusława (era): 602 601 146 lub stacjonarny: 018 - 542 42 74

 telefon do o. Bogusława (era)  0 - 602 601 146,

(orange) 0 - 509 518 812, gdy o. Bogusław jest w

Tenczynie - Parafia (018) 268 26 33

O.Bogusław [stacjonarny] (018) 542 42 74

Codziennie nowe intencje modlitwy pod adresem in-

temetowym: wszystko znajdziesz na stronie www:

>>>    http://www.kapucyni.ofm.pl

@-mail do O.Bogusława: bogkap@tlen.pl

lub: 23boguslaw@wp.pl

strona intemetowa Domu Rekolekcyjnego www;

http://www.domrekolekcyjny.kapucyni.pl

KONTO Moderatora Grup Moditwy (o.Bogusława):

na to konto dokonujemy wpłaty, gdy składamy ofiarę

(także na przysyłanie INFORMATORA" dla Grup Mo-

dlitwy)

Parafia Matki Bożej Królowej Polski

               - Grupa Modlitwy Ojca Pio:

94 8591 0007 0230 0470 0101 0003

5 - 16 września -  Pielgrzymka z parafii św. Ducha we

Wrocławiu do RZYMU i SGR

18 - 28 września  - Pielgrzymka z Ustronia do RZY-

MU i SGR.

4 -5 października  - Jędrzejów, parafia M.B. Łaskawej

10 - 21 października  - Pielgrzymka z Krzeszowa i

Głuszycy do RZYMU i SGR

28 -  31 października 2008 - Parafia Najśw. Marii

Panny, Morawin 11, 63-505 Doruchów (dek. Grabów,

diec. Kalisz), ks. Bernard Wesoły.

14 - 15 - 16 listopada 2008 - VIII KONGRES  asy-

stentów duchowych i animatorów Grup Modlitwy w

TENCZYNIE.

23 listopada -Wolsztyn,

30 listopada 2008 -  I Adwentu - Dąbrowa Gornicza -

Chrystusa Króla.

7 - 10 grudnia  2008 -  II Adwentu - Opatówek, Naj-

świętszego Serca Pana Jezusa, ul. Kościelna 9; 62-860

Opatówek;

14 grudnia 2008 - Brzezie k. Pleszewa

19 - 21- grudnia 2008 - Parafia Najśw. Serca Jezuso-

wego, Turek, (diec. Włocławek, Ksiądz Marek Kasik).|

tajemnica

    DŹWIGANIA KRZYŻA

     problem akceptacji Bożych planów

i naszej obecności w życiu braci i siostr

14.09.2008 r. - 17.09. 2008 r. - Rekolekcje u Ojców

Jezuitów - Czechowice-Dziedziece

20.09. - 23.09.2008 r. - Wrocław - św. Augustyn -

Rekolekcje o ojcu Pio

28.09-05-10-2008 r.-Misje parafialne - Grudziądz - św.

Józefa Oblubieńca  NMP.

11.10. 2008 r. Wołczyn - II Diecezjalny Kongres Grup

Modlitwy św. Ojca Pio diecezji Kaliskiej.

21-31.10. 2008 r. - Pielgrzymka do San Giovanni Ro-

tondo (wyjazd z Krakowa).

02.11.2008 r. - 05.11.2008 r. - 83-041 Mierzeszyn

09.11- 12.11.2008 r.  - Trąbki Wielkie

I Niedziela Adwentu - Anglia

II Niedziela Adwentu -  Rozłazino

III Niedziela Adwentu - Parafia Najśw. Serca Pana

Jezusa Lębork

wyjazdy o. Bolesława

Wielki Post: (V tydzień-W.P.) 29.03.2009 Lębork

telefon do O.Bolesława: 662 216 572

"Wolałbym tysiąc krzyży, a każdy krzyż byłby mi na-

wet lekki i słodki, gdybym wciąż nie przeżywał tej próby,

która sprawia, że odczuwam ciągle niepewność:

czy podobam się Panu w moim działaniu...

Życie w takim stanie jest bardzo bolesne...

Godzę się na nie, ale wydaje mi się, że godzenie się, to

moje fiat, jest bardzo zimne, próżne!...

Co za ogromna tajemnica! Panie Jezu, Ty sam musisz

troszczyć się o nas".

(O.Pio, AD, s. 93n).

Krzyż - symbol religii chrześcijańskiej.

„Dla niektórych jest to zwykły kawałek drewna, dla

nas chrześcijan coś więcej. Jest to symbol i znak cierpie-

nia, a zarazem zwycięstwa.

Dla ludzi Krzyżem jest bardzo wiele rzeczy. Problemy,

z którymi się zmagają, przeciwności losu. Ale czy prze-

ciwności istnieją same z siebie?  I tak i nie. Niejedno-

krotnie człowiek je sobie stwarza, choć nie zawsze. Nie-

raz mogą być może częścią planu Boga, z Którego woli

do szczególnych dzieł zostaliśmy przeznaczeni, tak czy

inaczej, od Którego dostaliśmy takie, czy inne powoła-

nie.

Ktoś powie: "Powołanie jest okrutne. Wywołuje prze-

ciwności. Sprawia ból".

Jeśli nawet, to ból ten jest przecież częścią Krzyża,

który niósł nasz Pan. Krzyża, który doprowadzi nas do

wspaniałej nagrody (jest przecież częścią Jego cier-

pienia). Do spełnienia powołania, dzięki któremu osią-

gniemy szczęście, a następnie do nieporównywalnie

większej nagrody - Zbawienia.”

Warto postawić sobie pytanie, czy ja, który tyle czy-

tam i rozważam o krzyżu Jezusa nie buntuję się przeciw

krzyżowi doświadczanemu przez człowieka (pojedyń-

czego w tym małym wymiarze, czy spoleczeństwo - w

tym wielkim wymiarze).

O łaskę zrozumienia i mądrej akcetptacji krzyża:

Ojcze nasz..., Zdrowaś Mario..., Chwała Ojcu..

O mój Jezu...
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telefon (ORANGE)  do o.Bogusława:  509 518 812

WRZEŚNIOWA ROCZNICA

Grupy, które zostały zarejestrowane wcześniej, po

Mszy świętej wchodzą razem do „nawy”, w której -

jako przygotowanie do spotkania z (relikwiami) Oj-

cem Pio wyświetlany jest film ukazujący:

- ostatnie chwile życia Ojca Pio,

- sceny z pogrzebu,

- oraz moment otwarcia grobu ojca Pio w marcu

2008 roku.

Niemalże od początku 1968 roku Grupy modlitwy z

całych Włoch przygotowywały się do pięćdziesiątej rocz-

nicy stygmatyzacji Ojca Pio. Główne uroczystości zo-

stały zapowiedziane na niedzielę 22 września 1968 roku.

Na ten czas  zaplanowano również IV Międzynarodową

Konferencję Grup Modlitwy.

Już na dzień 20 września - piątek przybyli pierwsi piel-

grzymi z Grup Modlitwy. Bo przecież piątek, dwudzie-

stego września jak najbardziej odpowiadał świętowaniu,

ale dla pielgrzymów niedziela była dogodniejsza. Piątek

to dzień pracy, niedziela to czas świętowania.

Do San Giovanni Rotondo na niedzielę przybyły tysią-

ce pielgrzymów, by uroczyście i świątecznie przeżywać

razem z Ojcem Pio rocznicę otrzymania stygmatów.

Wszyscy się spodziewali, że chociaż Ojciec Pio jest

schorowany, ma problemy z poruszaniem się, wzrok ma

osłabiony, a słuch odmawia mu posłuszeństwa, to jednak

w jego relacjach z Bogiem nic nie uległo osłabieniu. Dla-

tego też gwardian (przełożony klasztoru) prosił Ojca Pio

o przewodniczenie Mszy świętej.

Nadeszła niedziela. Niedziela 22 września, oczekiwa-

na prze napływające tłumy pielgrzymów.

Dzień szczególny. Oto wspominają i przeżywają wy-

darzenie sprzed pięćdziesięciu lat, kiedy to Ojciec Pio,

tutaj, w San Giovanni Rotondo, po mszy świętej, podczas

modlitwy przed wizerunkiem Chrystusa na krzyżu, na

chórze zakonnym, który znajdował się tam, gdzie w pol-

skim kościele znajdują się organy i swojej umiejętności

prezentują chóry kościelne, otrzymał stygmaty, rany upo-

dabniające go zewnętrznie do Chrystusa.

Ojciec Pio tak opisywał to wydarzenie:

,, ...Cóż mogę powiedzieć ci o moim ukrzyżowaniu?

Mój Boże! Co za wstyd i co za upokorzenie odczuwam

gdy próbuję opowiedzieć komuś co uczyniłeś mi, twemu

nędznemu stworzeniu! Stało się to rankiem 20-go (wrze-

śnia) byłem na chórze, po odprawieniu Mszy Świętej,

gdy niespodziewanie ogarnął mnie błogi spokój podobny

do miłego snu. Wszystkie zmysły mojej duszy, wewnętrz-

ne i zewnętrzne, znajdowały się w stanie niewypowie-

dzianego spokoju. Wewnątrz mnie i wokół panowała głę-

boka cisza, przejął mnie pokój i potem w mgnieniu oka

odczułem nagle całkowite opuszczenie wraz z komplet-

nym oderwaniem się od wszystkiego.

Gdy to się działo zobaczyłem tajemniczą postać, po-

dobną do tej którą już widziałem 5-tego sierpnia, jedyna

różnica była w tym, że z Jego rąk, nóg, i z boku kapała

krew. Ten widok przestraszył mnie: tego co czułem w

tym momencie nie da się opisać.

 Myślałem, że umrę i umarłbym gdyby Pan nie inter-

weniował i nie podtrzymał mego serca, które omalże nie

rozsadziło mi piersi. Zjawisko zniknęło a ja zdałem sobie

sprawę, że moje ręce, stopy, i bok były przebite i sączyły

krew. Możesz wyobrazić sobie mękę jaką odczuwałem

wówczas i jaką niemalże odczuwam każdego dnia. Rana

serca nieprzerwanie krwawi, zwłaszcza od czwartku

wieczór do soboty. Mój Boże, umieram z bólu, męki i

wstydu jaki odczuwam w głębi duszy. Boję się, że wy-

krwawię się na śmierć! Mam nadzieję, że Bóg słyszy

moje jęki i odwróci tę rzecz ode mnie.''

Wielokrotnie wracano do tego opisu, by uświadomić

sobie, jak On, Padre Pio otaczany wielkim szacunkiem,

ten wielki orędownik przed Bogiem przeżywał i oceniał

to wydarzenie.

To właśnie wydarzenie ściągnęło wielu pielgrzymów,

którzy po przeżyciach niedzielnego świętowania roczni-

cy stygmatów, nie przypuszczali, że było to ostatnie spo-

tkanie z żywym Ojcem Pio.

Wieczór 22 września pod oknami celi Ojca Pio migo-

tały setki światełek. Zebrał się wielki tłum, by modlić się

i śpiewać w atmosferze religijnej.

Ojciec Pio widział te światła z okna swojej celi. Pod-

niósł rękę, by pobłogosławić ten wielki tłum, podobnie

jak to czynił wobec o wiele liczniejszych rzesz, groma-

dzących się wokół niego przez dziesiątki lat.

powyżej: wierni zgromadzeni przed kościolem po

Mszy świętej jubileuszowej Grup Modlitwy w niedzie-

lę  dnia 22 września 1968 roku


